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Nowe zaostrzenie kryzysu?
Nowe redukcje i redukcje...

Nowy Prezydent 
Francji

Wybór Doumera na prezydenta 
Rzeczypospolitej Francuskiej za
miast spodziewanego Brianda od
bił się żywem echem w całej Euro
pie i wywołał różnorakie wrażenia
i poglądy.

Nie ulega wątpliwości,  że 
minister Briand, chociaż jest do
brym Francuzem, jednak reprezen
tuje we Francji kierunek wyjątko
wej ustępliwości wobec Niemiec.  
Dlatego jego wybór miałby specjal
ne znaczenie, jeśli chodzi o poli
tykę w stosunku do mocarstw cen
tralnych.

Przewidując wybór Brianda na 
prezydenta Francji, Niemcy nasta
wiły swoje żądania na wyjątkową 
jej ustępliwość. Przygotowane na 
majową sesję w Genewie projekty 
Rzeszy Niemieckiej trudne do prze
trawienia przez pacyfistyczny or
ganizm Ligi Narodów, były obli
czone na obecność na sesji Ligi 
Brianda, jako prezydenta. Tymcza
sem do Genewy przyjechał Briand, 
mając już wybranego prezydenta 
Francji Doumera.

Trzeba wiedzieć, że prezydent Dou- 
mer —  to symbol patriotyzmu francuskie
go. Jest to człowiek, który tracąc 
czterech synów na polach walk o 
byt Francji, twierdził, że ta ofia
ra była zwykłym obowiązkiem każ
dego patrjoty francuskiego.

Prezydent Doumer w stosunku do 
Niemiec reprezentuje polityką sprawiedli
wości, która żąda wynagrodzenia za 
popełnione zbrodnie. Nasamprzód wy
równanie krzywd, a potem porozDmienie
— oto jego stanowisko.

Dlatego też Briand, jako mini
ster spraw zagranicznych prezy
denta Doumera, zajął wyraźne sta
nowisko wobec austrjacko-niemiec- 
kich projektów połączeniowych.  
Niemcy, przyzwyczajeni do nie
skończonych ustępstw, jakiemi w 
ostatnich latach odznaczała się  
polityka Francji, były niemile za
skoczone energicznym tonem prze
mówień Brianda. Przedstawiciel  
Anglji postarał się dostroić do 
stanowiska Francji. Dlatego też i 
jego ton przemówień był więcej 
męski. W rezultacie otrzymaliśmy 
porażką niemiecką w Genewie, za
służoną, ale nieoczekiwaną.

Jak widzimy, już w kilka dni 
po wyborze Doumera dało się od
czuć jego stanowisko na terenie 
politycznych zmagań europejskich.

Nie ulega wątpliwości, że 
prezydent Doumer w dalszym cią
gu będzie utrzymywał linję wyso
kiej godności Francji z uwzględnie
niem interesów wszystkich sprzy
mierzonych.

Naród polski z najwyższem za
dowoleniem powita wybór na pre
zydenta wielkiego patrjoty francu
skiego.

N i e d o ś ć ,  że wielotysięczna  
armja bezrobotnych tuła się do dziś 
dnia w poszukiwaniu choćby ja
kiejkolwiek pracy bezowocnie, nie- 
dość ogólnego krachu, niedoli i 
nędzy, jaką cierpią ludzie — spo
tykamy się znowu ze świeżym cio
sem redukcji w fabrykach i to 
akurat na nadchodzące święta...

Robotnik w ostatnich czasach 
przeżywa koleje losu naprawdę 
najokropniejsze, najfatalniejsze, — 
zważywszy fakt m a ł y c h  zarob
ków, ciągłych walk o swoje prawa
i tej niepewności w pracy, co bę
dzie z nim jutro...

Tego rodzaju warunki pracy
— ta wieczna niepewność targają 
jego nerwy, dysharmonizują sto
sunki rodzinne w domu, osłabiają 
jego energję czyniąc go człowie
kiem naprawdę nietylko osłabio
nym, nietylko bankrutem życio
wym ale doprowadzają do osta
teczności jego stan psychiczny,

Rok 1930 zaznaczył się w i e l k i m  
k r y z y s e m  ekonomicznym. Odczuto go 
w całym świecie, a ujawniła się ona za
równo w państwach bogatych jak i w pań
stwach ubogich, tak w duiych jak i m a
łych. Stąd wszystkie opisy o roku 1930 
mówią o nędzy miljonów, o olbrzymich 
armjach bezrobotnych, o miljardowych ban
kructwach, o morzu łez i niedoli, jakie w 
roku ubiegłym wywołała depresja. Różni 
też finansiści, ekonomiści i politycy sta
rają się wykazać jej powód i wskazać na 
bezpośrednie przyczyny, które tę depresję 
wywołały.

Powodów tych i przyczyn wynalezio
no setki od francuskiego poglądu począw
szy, że główną winą jest niefortunny roz
dział zapasów złota, a skończywszy na opi- 
nji że wszystkiemu winne są maszyny, gdyż 
one wytwarzają nadprodukcję, a tem sa
mem brak pracy i ostateczny zastój ogólny.

Z zupełnie innego punktu zapatrywań 
wychodzi Sir Deterding, — właściciel 
najpotężniejszego przedsiębiorstwa w świe
cie. Twierdzi on, że wszystkiemu nieszczę
ściu, jakie spadło na świat, jest winien bol- 
szewizm. Według niego, wszystkie narody 
cierpią nie z powodu nadprodukcji, ale z 
przyczyny ogromnego obniżenia się siły 
kupna, co wywołało powszechną stagna
cję w handlu i przemyśle.

Niemal 40 procent ogółu ludności w 
święcie nie jest w stanie się zrównać ze 
skalą życiową reszty . świata i znalazło się 
w sytuacji na pół głodowej. Odnosi się 
to w pierwszej mierze do 150 miljonów 
ludności sowieckiej Rosji.

Kto czyta pisma — mówi Deterding
— ten codziennie spotyka się z doniesie
niami z Rosji, że wszystkie potrzeby ży
ciowe zmniejszone tam zostały do połowy 
najkonieczniejszych wymagań normalnego 
człowieka, a więc żywności, okrycia i mie
szkania.

Uwzględniwszy, że podczas wojny, a 
więc przy najdalej już idących ogranicze-

czyniąc go człowiekiem nawet nie
bezpiecznym... Przez tę właśnie 
niedolę, przez tę denerwującą nie
pewność i ciągły niedobór w bi
lansie życiowym, robotnik staje się 
apatycznym na wszystko —  widzi 
wszędzie to okropne fatum... a re
zultatem tego, jak się bardzo czę
sto zdarza jest  okropność... która 
degeneruje młode pokolenia, wyro
słe w tej atmosferze i mimochodem 
dostarcza społeczeństwu n o w y c h  
zastępów czarnych elementów, przez 
przypadek tylko wyrosłych.

Któż nie chce być dobrym i 
uczciwym człowiekiem, obywate
lem? Niech będzie praca tylko i 
zawsze praca!!!

— Ale, niestety, w miejsce  
pracy mamy niedostatek i braki, 
mamy ciągły niedobór, mamy nę
dzę. Ciągłe r e d u k c j e  codzień 
uszczuplają zarobki a tem samem 
codzień powiększają armję gło
dnych bezrobotnych.

niach, te potrzeby dnia określono w Anglji 
na cztery funty .na głowę a w Rosji zre
dukowano je do dwóch funtów, to Ro
sja dzisiejsza spotrzebowuje o 50 miljonów 
ton rocznie mniej wszystkiego, co zużyt
kowała poprzednio.

To samo co Rosji, dotyczy Chin, rów
nież przez bolszewików doprowadzonych 
do stanu ostatniej nędzy. Ponieważ Chiny 
liczą 300 miljonów mieszkańców, przeto i 
tu trzeba liczyć najmniej 100 miljonów ton 
mniejszego zużytkowania potrzeb życio
wych rocznie. Wreszcie wliczyć należy 
Indje, także toczone przez bolszewizm i 
doprowadzone do stanu anarchji, wobec 
czego konsumcja Indji także się zmniej
szyła conajmniej o 50 miljonów i to zmniej
sza aniżeli zazwyczaj, że setki miljonów 
ludzi nic nie kupuje, gdyż nie ma za co, 
to zrozumie się wówczas, że nie nadpro
dukcja jest przyczyną depresji, gdyż w 
normalnych warunkach świat potrzebował
by więcej towarów i środków życiowych 
aniżeli je gospodarczość i twórczość ludz
ka wytwarza nawet w dzisiejszej erze m a
szynowej — ale bezpośrednim powodem 
zastoju, bezrobocia i wszystkich klęsk z 
tego wynikających jest bolszewizm, który 
wyprowadził z normalnych torów życia 
przeszło miljard ludzi i zrobił z nich nę
dzarzy nic nie potrzebujących, gdyż nic 
nie mogących dostać.

Ten miljard ludzi był dawniej n ie
tylko potężnym konsumentem, ale i wy
dajnym pracownikiem dla ogólnego dobro, 
i dlatego była równowaga w świecie i ka
żdy miał robotę i każdy tyle przynajmniej 
miał co jeść, aby głodem nie handlować. 
Dzisiaj ten miljard ludzi jest dla reszty 
świata bezużyteczny, lub co gorsza, niszczy 
dorobek tej reszty i stąd powszechna bie
da a w wielu wypadkach nędza. Zmie
cenie z widowni świata bolszewizmu na
tychmiast przywróciłby równowagę w świe
cie i dobrobyt — twierdzi Deterding.
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— I tak cały szereg fabryk w 
naszym grodzie przeprowadza ma
sową redukcję, nie wyłączając wiel
kiego przemysłu, jak Zakłady Zje
dnoczone Scheiblera i Grohmana, 
Geyera, Poznańskiego i t.p. innych. 
Redukcje już się rozpoczęły w 
innych fabrykach ■— natomiast Za
kłady Scheiblera i Grohmana, acz
kolwiek termin wymówień kończy 
się z dniem 23 b. m. ze* względu 
na n i e  p e ł n o ś ć  przepracowanego 
dwudziestotygodniowego czasokre
su, uprawniającego do zasiłku, pra
cę w fabryce przedłużyły o na
stępny poświąteczny tydzień po
czem kończy się termin wymówie
nia, po którym będą wydawane 
karty na zapomogę i rozpoczną 
się urlopy, Bóg wie dokąd trwają
ce, t. zw. „jałowe“...
* U Geyera od poniedziałku t. j. 
18 b. m. przestało pracować około 
150 ludzi, zredukowanych tylko w 
elektrycznej tkalni, —  inne działy 
pracować będą jeszcze przez dwa 
tygodnie do czasu pełnego t. j. do 
wyrównania dwudziestotygodnio
wego, uprawniającego do pobiera
nia zapomogi.

Ogółem ma być zredukowanych 
w Zjednoczonych Zakładach Schei
blera i Grohmana według zasięgnię
tej informacji 1079 robotników, u 
Geyera zaś odeszło 800. A ile w 
innych fabrykach i fabryczkach?...

Najgorzej z całej Polski przed
stawia się nasza Łódź, dzięki go
spodarce nieudolnego magistratu
i tępocie naszych przemysłowców.  
Zgroza pomyśleć, co to będzie, jak 
ten biedny lud roboczy da sobie 
radę — w co się ubierze i jak się  
nakarmi...
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Zebranie Zarządu Okręgowego
N. P. R.-Lewicy

W piątek, dnia 22-go maja r.b.
o godz. ‘7 m. 30 odbędzie się w 
w lokalu własnym ul. Piotrkow
ska 91, Posiedzenie Zarządu Okrę
gowego N. P. R. - Lewicy w Łodzi.

O punktualne przybycie prosi
ZARZĄD.

W ycieczka K ola K obiet
W dniu 28 i 29 czerwca r. b. Koło 

Kobiet N. P. R.-L. organizuje wycieczkę do 
Warszawy pod epićą Tow. Kult. i Óśw. 
Rob. „Pochodnia“.

W programie: Uczczenie Mogiły Nie
znanego Żołnierza, zwiedzenia Katedry, 
Zamku, Łazienek, Muzeum Narodowego i 
Wojskowego, Cytadeli, oraz wycieczka do 
Wilanowa.

Koszty przejazdu, noclegów, obiadów 
i tramwai 25 zł. Wyjazd w dniu 27 c z e r 
wca o godzinie 7 wieczorem.

Informacji udziela, oraz przyjmuje 
wkłady na koszty podróży w każdy piątek 
od 7 — 8 wiecz. dyżurna Koła w klubie 
przy ul. Piotrkowskiej 91. Zarząd

Źródło przyczyn kryzysu
Nadprodukcja? - jtfaszyny? - ezy bolszewizm?
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Kobiety i ruch spółdzielczy W ie|ki pian w aiki
z bezrobociem w EuropieObecnie w całej Polsce słychać na

woływania do zainteresowania Spółdziel
niami Spożywców przedewszystkiem ko
biet. Dążenie do „zniewieścienia” Spół
dzielni ma poważne uzasadnienie i może 
przynieść ożywienie gospodarcze i organi
zacyjne ruchu.

Mężczyzna .głowa d om u” zatroskany 
jest dostarczeniem środków pieniężnych na 
zaspokojenie potrzeb rodziny. W tym celu 
stara się on o pracę, udoskonala się w 
swym zawodzie, zakłada związki zawodo
we. Pozatem emocjonuje go polityka. Ruch 
spółdzielczy ma dla niego mniejsze zna- 
czenie.

Natomiast kobieta najczęściej dosta
je od męża .gotowy grosz". Dla niej głó
wnym zadaniem jest —  jaknajlepiej zużyt
kować te  pieniądze na opędzenie potrzeb 
domowych, na wychowanie dzieci.

Wobec tego ona musi starać się o 
dom, zdrowy produkt; dla niej oszczędności 
nawet groszowe na dobrym kupnie mają 
poważne znaczenie; ona chciałaby nauczyć 
się dobrej gospodarki, która to potrafi m a
łym kosztem przyrządzić smaczny, odżyw
czy obiad.

I to wszystko może jej dać tylko 
Spółdzielnia Spożywców. Kobieta może 
być pewną, że Spółdzielnia nie oszuka jej 
ani na cenie, ani na gatunku towaru; wie 
ona, że kupując w sklepie spółdzielczym 
otrzyma w końcu roku pewną sumkę zwro
tów od zakupów, będącą nagrodą za jej 
zapobiegliwość i wierność organizacyjną; 
orjentuje się ona, że potanienie towaru, 
wysokość procentu zwrotów od zakupów 
zależna jest całkowicie od solidarności 
wszystkich kobiet - gospodyń członkiń spół
dzielni przy zakupach w sklepie Spó ł
dzielni.

Stąd zrozumieć wartość Spółdzielni, 
przywiązać się do niej — są w stanie prze- 
dewszystkiem kobiety.

Tymczasem — z powodu małego na- 
ogół wyrobienia społecznego naszych ko
biet, ruch spółdzielczy spożywców opie
rał się prawie wyłącznie na mężczyznach. 
Kobiety stanowią śród członków Spółdziel
ni zaledwie kilkanaście procent. Zacho
dziło takie zjawisko, że członkiem był 
mężczyzna, na zebranie przychodził męż- 
szyzna, a kupować w sklepie Spółdzielni 
miała kobieta. To też nic dziwnego, że

nieraz mąż był jaknajlepiej usposobiony do 
Spółdzielni, a jednak żona kupowała w 
sk lepach, prywatnych. Mężczyźni, schodząc 
się na zebrania, nie umieli dać wskazó
wek Zarządowi, zwrócić uwagę na niedo
magania Spółdzielni, bo przecież w skle
pach nie bywają. A jednocześnie kobie
ty byle drobiazgiem się zniechęcały i nie 
umiały wpłynąć na bieg spraw S półdz ie l
ni, gdyż nie były członkiniami.

Dlatego też obecnie, kiedy ruch spół
dzielczy w Polsce nietylko nie dogania 
kooperacji na Zachodzie, ale coraz bar
dziej pozostaje za nią w tyle, postanowio
no zastosować zaczerpnięte z bratnich 
organizacji zagranicznych wzory organiza
cyjne. Za przykładem Anglji, Austji, Czech
— postanowiono werbować na członków 
przedewszystkiem kobiety, pobudzić je do 
działalności, tworząć Koła Czynnych Ko- 
operatystek, urządzając specjalnie kobiece 
zgromadzeni*» i odczyty, tworząc na te re 
nie Spółdzielni życie towarzyskie: herbatki, 
zabawy dla dzieci, choinki i t. p.

Jeżeli uda się powiązać bezpośrednio 
gospodarstwa domowe kobiet z gospodar
ką Spółdzielni — będzie to wielki suk
ces nietylk-> dla spółdzielni. Szybko bę
dzie wzrastało wyrobienie spółdzielcze ko
biet, przestaną być one obojętnemi na 
bieg życia w kraju i egoistkami. Zyska i 
poziom życia naszych rodzin. Gospodar
stwo domowe zatraci powoli swoją pry- 
mitywność, będzie bardziej ekonomiczne I 
bardziej przystosowane do potrzeb zdro
wotnych.

Przypuszczamy, że Czytelnicy nasi 
chętnie przyjmą do wiadomości, że przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi powstało Koło Czynnych Koopera- 
tystek, liczące dziś około setki członkiń, 
że takie Koła powstaną wkrótce na te re 
nie Spółdzielni w Pabjanicach i Zgierzu, 
że w pierwszej połowie lipca r. b. odbę
dzie się w Warszawie kurs dla działaczek 
spółdzielczych i że stąd na ten kurs wy- 
jedzie kilka członkiń spółdzielni.

R obotn ik  ty lk o  w e  w ła 
snym , sp ó łd z ie lc z y m  sk le p ie  
k u p o w a ć  m o ż e . O te m  p a 
m ięta jm y: to  m ó w m y  s w o 
im  ż o n o m  i córkom .

Europa dzisiejsza, uginając się pod 
brzemieniem złej konjunktury, wstrząsana 
jeszcze dreszczami malarji wojennej i 
skurczami antagonizmów politycznych, znaj
duje się jednak niewątpliwie na drodze do 
rekonwalescencji. Świadczy o tem cho
ciażby wyjątkowo intensywna działalność 
mózgowa, uzewnętrzniająca się raz po raz 
błyskami wielkiej myśli olbrzymich planów, 
gigantycznych projektów... Wszechstronna 
acz niedostatecznie jeszcze pozytywna dzia
łalność Ligi Narodów, inicjatywa rządu 
Francji w sprawie kooperacji europejskiej, 
idea ograniczenia zbrojeń i przeznaczenia 
zaoszczędzonych w ten sposób wielomil- 
jardowych sum na cele gospodarcze i kul
turalne —  wszystko to dowodzi, że Euro
pa nie poddała się jeszcze starczemu m a
razmowi i chce nadal przodować światu.

Do szeregu gigantycznych pomysłów 
europejskich dodać należy świeżo opraco
wany przez Dyrektora Międzynarodowego 
Biura Pracy, Alberta Thomasa, potężny i 
frapujący plan walki z bezrobociem euro- 
pejskiem. Thomas proponuje mianowicie 
powołanie do życia specjalnego europej
skiego biura pracy, którego zadaniem by
łoby wykonywanie międzynarodowych ro
bót publicznych. Zdaniem jego, koniecznem 
i możliwem byłoby stworzenie wszecheuro- 
pejskiej sieci drogowej, odpowiadającej 
nowoczesnym wymaganiom techniki zwła
szcza dla ruchu automobilowego. Prze
dewszystkiem więc należałoby wybudować 
drogę: Paryż — Berlin — Warszawa — 
Moskwa oraz Paryż — Wiedeń — Ateny, 
jak również połączyć Bałtyk z półwyspem 
Bałkańskim drogą, której trasa zostałaby 
wytknięta na podstawie międzynarodowego 
porozumienia (np. droga taka nie mogłaby 
również ominąć Warszawy). Następnie 
należałoby wykonać rozbudowę dróg wod
nych przez połączenie Dunaju z Renem 
niemieckiemi drogami wodnemi.

Ponadto projekt Thomasa omawia 
sprawę — wprowadzenia automatycznych 
sprzęgieł w kolejnictwie, co zatrudniałoby
600.000 robotników przez 7 lat, oraz roz
budowę europejskiej sieci elektrycznej, co 
już poprzednio było wysuwane i projekto
wane nawet przed rząd Belgijski.

Ten olbrzymi zaiste plan solidarnej 
walki z bezrobociem, który w swej reali

zacji nietylko usunąłby na czas dłuższy 
klęskę bezrobocia, ale jednocześnie zbo- 
gaciłby Europę w nowy zapas sił gospo- 
darczych£został już złożony Komisji Stu- 
djów Europejskich. Będzie on szczegółowo 
przedyskutowany na odbywającem się o- 
becnie posiedzeniu Rady Administracyjnej 
Międzynarodowego Biura Pracy, poczerń 
według wszelkiego prawdopodobieństwa
— Komisja Europejskiej Ligi Narodów 
wyłoni spec ja lną  podkomisję do opraco
wania sposobów realizacji. Oby realizacja 
ta następiła jaknajprędzej ku chwale współ
czesnego pokolenia.

Ofenzywa komunistyczna 
w Szwecji

Komuniści zorganizowali w Szwecji 
wielkie manifestacje wymierzone przeciw
ko rządowi. Policja piesza i konna szar
żowała kilkakrotnie, usiłując owładnąć 
sztandarami, na których były widoczne na
pisy przeciwrządowe. Komuniści stawiali 
zacięty opór. Zarówno wielu manifestan
tów, jak i policjantów, odniosło rany i mu
siano ich przewieźć do szpitala. Później, 
wieczorem policja musiała ponownie użyć 
siły, by rozproszyć manifestantów, którzy 
zgromadzili się wokoło domu ludowego. Wie
le osób odniosło rany od szabel. Policja 
dostała się do domu ludowego, z którego 
manifestanci obrzucali policję kamieniami. 
Około 20 manifestantów i policjantów skie
rowano do szpitali, skąd jednakże po na
łożeniu opatrunków mogli udać się do do
mu. Wyjątek stanowią dwaj manifestanci, 
którzy doznali wstrząśnienia mózgu. Cięż
ko ranną jest młoda dziewczyna, uderzona 
kamieniem, rzuconym na policję. Koło pół
nocy ponownie zaczęły się zbierać tłumy, 
głównie młodzieży, na ulicach, sąsiadują
cych z domem ludowym. Policja kilkakrot
nie szarżowała. Ogólna liczba aresztowa
nych nie jest dokładnie znana, ale sięga 
niewątpliwie kilkudziesięciu.

Żądamy ubezpieczenia 
—  na starość ——

Łódzkie okruchy tygodniowe
Już po Banku H andlowym . — D ook oła  h istoryj m agistrackich. — 
S kandaliczne kpiny ze zdrow ego rozsądku. — Ławnicy. — Nasi

przem ysłow cy i bolszew icy .
W tygodniu ubiegłym ze zwołanych 

szeregu konferencyj okazało się, ż* losy 
Banku Handlowego w Łodzi zostały już 
definitywnie przesądzone, że to, co zrazu 
gwoli uspokojenia, załagodzenia i powiedz
my otwarcie tumanienia opinji —  pisano 
i mówiono, było najpospolitszą ordynarną 
brednią, łajdackiem kłamstwem, które w 
w końcu sprowadziło jeszcze większe roz
czarowanie. W prasie ukazały się artykuły
o jakichś zaginionych książkach kaso
wych Banku z lat ubiegłych, o dziwnem 
zniknięciu z bilansów wszelkich wpływów 
pomyślnych tranzakcyj bankowych w la
tach 1 9 2 7 -2 8  i t. p. Wogóle plotek 
moc. Jedna okropniejsza od drugiej.

Na upadku Banku Handlowego s tra 
ciło wielu biedaków, którzy tam zanieśli 
swe oszczędności.

Nie ci jednak uczynili wrzawę na ze
braniu wierzycieli Banku, tych nawet na- 
pew nojnie  dopuszczono bliżej. Awanturo
wali się inni. A awantury były poważne.

Ktoś się jednak cieszy z tej upadło
ści Banku nawet. To adwokaci — syndy
cy upadłości. Oto opublikowano oświad
czenie, że za 6 tygodni, które minęły od 
chwili otwarcia upadłości — koszty kura- 
torstwa nad masą upadłościową wyniosły 
ok. 150 tysięcy złotych. Niewiele, co?

A tymczasem biedakom i właścicie
lom władów w Banku grozi całkowita u- 
t ra ta  swoich oszczędności.

** *
Pisała już . P r a c a “ o procesie, jak 

wytoczył Magistrat E. Tyllerowi, za oszczer
stwo wobec skargi, złożonej przez Tyllera 
do Urzędu Wojewódzkiego na Magistrat, 
że ten jakoby nie był bezstronny przy roz
patrywaniu ofert przetargowych. Magistrat 
wygrał, Tyllera ukarano, małą coprawda 
karą, ale ukarano...

W tygodniu ubiegłym jeden z naszych 
Czytelników nadesłał nam artykuł, w któ
rym wyrażał przypuszczenie, coby się dzia
ło* gdyby podobna atmosfera podejrzeń, 
otwartych zarzutów i procesów pdowstał 
dookoła jakiegoś z urzędów państwowych. 
Coby to był za hałas i jakie konsekwencje. 
Tu o najpoważniejszych zarzutach mówi 
się ze spokojem, jakby o historji wojny 
trzydziestoletniej.

* **
Z łaski świeżo utworzonych nowych 

m agistrackich Wydziałów i referatów m a
my ostatnio t. zw. ankietę o ruchu lokator
skim; będącą jednem  skandalicznem wy
toczeniem przeciwko zdrowemu rozsądku 
wi, logice, oszczędności czasu i pienię
dzy.

Ta cała „ankieta”, jaką otrzymali do 
wypełnienia lokatorzy m. Łodzi —  to je
dno smutne świadectwo, jak dalece w Pol
sce mamy jeszcze dużo matołów, półgłów
ków i poprostu idjotów na najrozmaitszych 
stanowiskach. Doskonałe uwagi na ten  te 
mat znajdujemy w „Republice“:

„— Skażi-ka, dusza moj — tak za- 
czynnają się wszystkie „ormiańskie” dowci 
py w rosyjskiej transkrypcji — co to jest 
takiego: wisi w sypialni u sufitu i jest zie
lone?

— Któż to może widzieć?
— To jest proste bardzo, dusza moj

— śledź powieszony w sypialni u sufitu...
— A dlaczego z ielone?
— No, nie rozumiesz ? Żeby trud

niej było zgadnąć...

Tak zaczynały się wszystkie ormiań
skie dowcipy, chyba najgłupsze w świecie 

Wszystkie ormiańskie dowcipy przy
pomniały się nam niestety, podczas wy

pełniania przed kilku dniami owej słynnej 
ankiety, którą przeprowadza się podobno 
w całym kraju. Co pytanie — to, żeby 
„trudniej było zgadnąć“, jakiś nonsens... 
Przeczytaliśmy raz i drugi każdą kwestję, 
dokładnie przestudjowaliśmy wyjaśnienia 
ogłoszone w tej sprawie w prasie — mimo 
to raz  po raz przy wypełnieniu formnla- 
rzy nasuwają się rozliczne wątpliwości.

Co trzeba napisać w rubryce „Uwagi”?
Skąd kto ma o tem wiedzieć? Szko

da, że jakiś szanowny urząd nie wydał 
wyjaśnień do ankiety, pisanych na wzór 
sennika egipskiego: jeśli przyśni ci się ko
gut piejący — znaczy, że twoja ciotka 
znajdzie fałszywą monetę. Jeśli przeczy
tasz w ankiecie pozycję „Uwagi“, to ozna
cza, że winieneś napisać, skąd ojciec twój 
brał paszport...

Jeśli ktoś będzie chciał na tej pod
stawie budować jakiś spis ludności, to le
piej odrazu taki spis wrzucić do ognia, 
zniszczyć, utopić, ale broń boże, nie ko
rzystać z tego...

Ludzie nie mają dziś pracy, kręcą się 
w kąta w kąt — ankieta zajęła każdemu 
parę godzin...

Ale może wymyślonoby , nam jakieś 
weselsze zajęcia dla zabicia czasu pod
czas bezrobocia ?

Co to za filozof wymyślił i7 tę  ponurą 
zabawę w ankietę ?

Wyrzuca się kilkaset, czy kilka ty
sięcy kilo papieru, daje się zarobić dru
karniom, udaje się „ważnego“, pisze się 
ogólniki i regulaminy, a później bezwar
tościowe cyfry słusznie gniją gdzieś na ja
kim wysokim strychu wysokiej centralnej 
władzy.

Na djabła się to zda wszystko!
Szkoda tylko, że tem u urzędnikowi, 

który wymyślił ankietę, obniżyli pensję tyl
ko o 15 procent.

A gdyby tak takiego pana wogóle... 
Byłoby nieźle, co? „Skażi-ka, dusza m oj”.

* #
We wtorkowej gazecie „Volkszeitung* 

(organ p. Kucka) ukazało się oświadcze

nie, jakoby radziecka komisja dla zbada
nia zarzutów przeciwko ławnikom Magi
stratu miała już na ukończeniu swe prace 
i jakoby znalazła, że zarzuty przeciw p a
nom ławnikom były bezpodstawne.

Wiadomość iście sensacyjna. Dla
czego tylko nie podały jej we wtorek wszy
stkie pisma, a natomiast tłustym drukiem 
wydrukował ją jedynie organ p. Kucka, 
socjal-niemiecki „Volkszeitung"?

W dniu 27 maja odbędą się w Łodzi 
wybory do Gminy Żydowskiej. Wystawiono 
list kilkadziesiąt. Największa walka roze
gra się zapewne między konserwatywnymi 
hasydami a sjonistami. Przyjaciele P .P S .  
z „Bundu“ udziału w wyborach nie wez
mą, boją się może porażki: w wyborach 
sejmowych dostali zaledwie połowę tych 
głosów, jakie padły 3 lata temu przy wy
borach do Rady Miejskiej (zamiast 12 ty
sięcy 7 tysięcy), A z tej połowy to i tak 
jeszcze przypuszczalnie w ię k s z o ść  komu
nistów raczej niż bundowców.

Powróciła do kraju wycieczka prze
mysłowców polskich z Rosji Sowieckiej, 
od bolszewików. Na czele stał prezes Le- 
wjatana sam Wierzbicki. Wycieczka przy
wiozła pono z Sowdepji moc wrażeń — 
bolszewicy (powywieszawszy swoich kapi
talistów...) naszych przemysłowców przyj
mowali wprost z entuzjazmem. Nic, tylko 
bankiety, obiady, wizyty i rewizyty, wy
stawne śniadania, rauty i td.

Poznali się swoi na swoich. W Bol
szewji mamy 12  godzinny dzień pracy, 
uscisk robotnika niezwykły, niewolę i pań
szczyznę ,  u nas przemysłowcy starają się 
wszelkiemi siłami dorównać wzorom bol
szew ick im -  Wszystko robią w tym kierun
ku. S tąd  też i taka wzajemna admiracja. 
Czy po powrocie przemysłowców naszych 
z M oskwy mamy oczekiwać nowej zwięk
szonej fali nacisku na byt i prawa robot
nika ?

Pyskator.
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Zakończenie I-go kursu ZWIERCIADŁO TYGODNIA
Uniwersytetu Powszechnego przy 

„POCHODNI"
Dnia 17 maja 1931 r. o godzinie

11.30 w Sali Szkoły, przy ul. Targowej 
M  24, odbyło się zamknięcie I*go Kursu 
Uniwersytetu Powszechnego przy .P o c h o 
dn i” w obecności władz, ciała pedagogicz
nego i Zarządu „Pochodni”. Prezes „Po
chodn i” dr. c .  Samborski odczytał listę 
70 kandydatów, którzy otrzymali zaświad
czenia z przesłuchania całego kursu, ży
cząc im pomyślnej dalszej pracy nad sobą.

Następnie przemawiał p. inspektor 
Gacki, który podkreślił, że I*szy Kurs jest 
e tapem  do dalszych prac i wyraził nadzie
ję, że po przesłuchaniu szeregu kursów 
pracownicy osiągną duży zasób wiadomo
ści, potrzebnych dla każdego obywatela.

W imieniu słuchaczy przemawiali pp. 
Guderjanówna i Chmielnicki, którzy dzię
kowali Zarządowi „Pochodni” i wykłada
jącym profesorom za zajęcie się liczną 
rzeszą młodzieży, która nie jest w stanie 
otrzymać wyższego wykształcenia. Młodzież 
ta, chcąc stać się dobrymi obywatelami 
kraju, ma możność uzupełnić swoje wia
domości na Kursach „Pochodni”.

Na zakończenie Prezes „Pochodni", 
dziękując obecnym za przybycie na zam 
knięcie I-go Kursu, zaznaczył, że w roku 
przyszłym działalność Kursów będzie ro z 
szerzona i ogarnie daleko większe rzesze 
łaknącej wiedzy młodzieży polskiej.

Wspólna fotografja Zarządu „Po
chodni*, profesorów wykładających i słu
chaczy zakończyła zebranie.

O O

N arady w  R zą d z ie
Na terenie rządu trwają ciągłe n a 

rady. W tym tygodniu, ma się odbyć po
siedzenie Rady Ministrów, które ma do 
zadecydowania dwie sprawy: sesji nadzwy
czajnej oraz zniżek poborów dla wojsko
wych.

Rozpatruje się możliwości jak najszyb
szego przywrócenia obciętych poborów — 
ze względów jednak na równowagę bu
dżetową, bardzo możliwe jest że zniżki 
zostaną utrzymane do jesieni.

Co do sprawy resji nadzwyczajnej 
Sejmu marszałek Piłsudski podobno ogło
sił swoje desinteresem ent, premjer Sławek 
zajmuje stanowisko neutralne, natomiast 
szereg innych ministrów ma aktualne spra
wy na sesję, a więc wice-premjer Pieracki, 
który zresztą zachorował w sobotę ub. na 
anginę — ma sprawy urzędnicze, minister 
Matuszewski — sprawę nowych podatków 
od tantjem i od piwa, z czego spodziewa 
się około 50 miljonów, minister Czerwiń
ski — sprawę dalszego nauczania nauczy
cieli tymczasowych, których jest około 
dwóch tysięcy, a którzy mają prawo na
uczania tylko do 1 lipce r- b., minister 
Kozłowski — sprawę niepodzielności grun
tów i t. d.

D oum er i Briand
Jak już donosiliśmy, prezydentem 

Francji wybrany został p. Doumer, wielki 
przyjaciel Polski zwolennik wynagrodzenia 
szkód wyrządzonych przez Niemcy. Kontr
kandydat jego, twórca projektu Unji 
Europejskiej, o której już pisaliśmy nie
gdyś, upadł. Briand piastuje w rządzie 
francuskim tekę ministra spraw zagrani-

Zarzewie przyszłej wojny?
Odroczenie sprawy „Anschlussu“

W poniedziałek ubiegły odbyło się 
posiedzenie Rady Ligi Narodów, na któ- 
rem uchwalono jednomyślnie wniosek an
gielski, by się zwrócić do Międzynarodo
wego Trybunału Sprawiedliwości w Hadze 
z prośbą o orzeczenie, czy unja celna 
między Austrją a Niemcami byłaby w zgo
dzie z traktatem  pokojowym.. Jes t  to w 
gruncie rzeczy odłożenie sprawy.

Jest rzeczą prawdopodobną, że Try
bunał haski nie znajdzie przeszkód pra
wnych w zawarciu unji celnej między 
Austrją a Niemcami Na to z pewnością 
liczą Niemcy, skoro zdecydowali się gło
sować za wnioskiem p. Hendersona. Wów
czas powróci sprawa do Ligi, która będzie 
musiała uznać decyzję Trybunału. Trzeba 
sobie też zdawać sprawę z tego, że t. zw. 
kontrpropozycje francuskie, nawet gdyby 
były przyjęte i wcielone częściowo w ży
cie, nie odwiodą Niemców i Austrjaków 
od zamiaru zawarcia unji. celnej, której 
następstwem byłoby w przyszłości połą
czenie polityczne. Pobudki postawienia 
całego tego zagadnienia na porządku dzien
nym są natury narodowej i politycznej i 
tylko na gruncie politycznym, tylko środ
kami politycznemi można przeszkodzić unji 
celnej i „Anschlussowi”.

Przeciwnicy zamiarów niemieckich 
zyskali jedynie na czasie; mają obecnie 
możność wykorzystania najbliższych mie
sięcy na akcję polityczną przeciw Niem
com.

Zebranie genewskie przyniosło jeden 
ciekawy i ważny fakt — wyraźną dekla
rację przeciw „Anschlussowi” ze strony

Włoch. W tej dziedzinie Francja i Wło
chy mają interesy wspólne; nie jest wy- 
kluczonem zbliżenie między temi dwoma 
państwami, właśnie pod grozą zamiarów 
politycznych Niemiec

Klucz do sytuacji jest dziś we Fran
cji. Ważyć się będzie to, czy Francja ze
chce powiedzieć wyraźnie nie i czy bę
dzie gotowa rzucić na szalę wszystkie swo
je środki i zasoby polityczne. Decydować 
tu będzie wynik przesilenia na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych. Ostra akcja 
przeciw „Anschlussowi“ byłaby sprzeczna 
z polityką Brianda; to też jeśli zostanie 
on ministrem spraw zagranicznych to zwy
cięży polityka kompromisowa i Niemcy 
znów zdobędą nową pozycję.

Gdyby wszakże doszło do zmiany mi
nistra, to może to pociągnąć za sobą zmia
nę systemu polityki zagranicznej Francji, 
a wówczas mogą się Łnaleźć Niemcy w 
trudnem położeniu. Oto dlaczego sądzimy, 
że odroczenie sprawy może mieć bardzo 
daleko idące następstwa i może dopro
wadzić do niepowodzeń niemieckich. S ta
nie się to o tyle, o ile klęska wyborcza 
Brianda pociągnie za sobą usunięcie się 
jego od działalności politycznej i zastą
pienie go przez kogoś, który nowe zasto
suje metody.

Zdaje się, że nietylko delegaci Nie
miec i Francji, lecz również całej Europy 
spotkają się we wrześniu na nowej Sesji 
Ligi Narodów w Genewie w nowych zgoła 
warunkach. Do tego winna już dziś przy
stosowywać się polityka polska.

cznych. Minister Briand na skutek nie
korzystnego dla niego wyniku głosowania 
w Wersalu przy wyborach nowego Prezy
denta Republiki, zgłosił swoją dymisję. 
Jednakże na prośbę premjera Lavala i 
członków rządu, min. Briand zgodził się 
na tymczasowe cofnięcie dymisji, by mógł 
jeszcze pojechać do Genewy i tam rep re 
zentować Francję w czasie obrad Komisji 
europejskiej, której jest prezesem  i Rady 
Ligi Narodów.

1 0 5  k la sz to r ó w  i k o śc io łó w  
sp a lo n y ch  w  H iszpanji

Ruch antyreligijny podsycany przez 
komunistów w Hiszpanji, który wyraził się 
w ostatnich dniach przez niszczenie i p a 
lenie klasztorów i kościołów, został opa
nowany przez żywioły szczerze republi
kańskie, którym zależało, aby republika 
nie utonęła w anarchji.

Z południowych prowincji przychodzą 
dokładniejsze wiadomości o wielkości szkód 
i ilości zniszczonych klasztorów. W Sevilli 
spalono kościołów i klasztorów 27, w Ma
ladze 25, w Kordobie 18, w Murcia 12, w 
Walencji 14, w Grenadzie 9 — ogółem 
105. Prawie wszędzie interwencja policji 
była spóźniona.

Rząd wydał dekret, mocą którego 
wszystkie posiadłości Alfonsa XIII, ocenio
ne na 250 miljonów franków, ulegają kon
fiskacie. Dochody z tych majątków będą 
składane w Banku Hiszpanji aż do czasu, 
gdy Konstytucja zadecyduje, na co je prze
znaczyć.

P ancern ik  n iem ieck i 
i k o m p lim en ty  g e n e w s k ie

Podczas gdy w Genewie płyną słowa 
dyplomatów, na wody Bałtyku wy
płynął groźny pancernik niemiecki

W porcie kilońskim spuszczono na 
wodę nowy pancernik niemiecki „Deut
schland“, którego budowa wywołała w Niem
czech i zagranicą ożywione polemiki. W ak
cie chrztu pancernika uczestniczyło około 
50 tys. osób. S tojące w porcie na kotwi
cy okręty niemieckiej marynarki wojennej 
wywiesiły flagi. Również i gmachy publi
czne i budynki prywatne w Kilonji były u- 
dekorowane.

Po przybyciu prezydenta Hindenbur- 
ga kanclerz Bruening wygłosił mowę, w 
której m. in. zaznaczył: „W uroczystości 
dzisiejszej naród niemiecki manifestuje o- 
twarcie przed światem, że nawet w ra
mach narzuconych sobie ograniczeń i naj
większej niedoli gospodarczej zdobyć się 
mógł na wysiłek, mogący zabezpieczyć po
kój i bronić godności Niemiec. Flota nie
miecka dziś jeszcze w ram ach traktatu 
wykazuje maksymalną sprawność. Naród 
niemiecki złoży każdą ofiarę na rzecz swej 
godności oraz idei sprawiedliwości dla 
wszystkich narodów“.

Pod koniec mowy kanclerza wyda
rzył się znamienny incydent. Z niewiado
mej przyczyny przedwcześnie usunięto za
pory i kadłub pancernika zanurzył się w 
wodzie, zanim prezydent Hindenburg zdą
żył dokonać formalnego aktu chrztu. P re
zydent nie mógł nawet, zgodnie z trady
cją, rozbić butelki szampana o kil okrętu. 
Zebrane tłumy, widząc, iż pancernik spły
wa na wodę poczęły wiwatować, orkiestra 
odegrała hymn narodowy, przygłuszając zu
pełnie ostatnie słowa kanclerza Brueninga. 
Wypadek ten wywołał różne komentarze.

Wiadomość o spuszczeniu na wodę 
nowego krążownika niemieckiego nasuwa 
dziennikom francuskim smutne refleksje.

P O K O J O W A  M I S J A  P O L S K I
Krzyczą bolszewicy stale o rzekomo 

przygotowywanej przez Europę na nich 
napaści. Doskonałą odprawę dał im w Ge
newie na sesji Rady Ligi Narodów nasz 
minister spraw zagranicznych Zaleski, któ
ry przemawiał po bolszewickim delegacie 
Litwinowie. Mowę min. Zaleskiego podaje
my w s treszczen ia

„Wezwano nasz do wspólnej pracy 
nad rozwiązaniem trudności, które nawie- 
życie gospodarcze narodów europejskich. 
Postaram s ię  teraz przedstawić punkt wi
dzenia mego rządn na tę  sprawę.

Przypominam, że Polska była pierw
szą, która przyjęła propozycję angielską, 
wszczęcia rokowdń w pozzukiwaniu wła
ściwych środków dla ułatwienia między
narodowej wymiany gospodarczej.

Żadnej wspólnej akcji nie można tu 
prowadzić, jak tylko w ^atmosferze wza
jemnej dobrej woli i zaufania. Jeżeli tego 
nie stanie, wysiłki nasze będą bezsku
teczne.

Chciałbym jeszcze podkreślić ugodo
wy ton mowy p . Litwinowa. J e i t  rzeczą 
powszechnie znaną, że pojawienie się to
warów rosyjskich na rynkach, wprowadziło 
wiele trudności i wzbudziło niepokój w 
sferach gospodarczych. Mowa p. Litwinowa 
może rozwiać wiele nieporozumień, co do 
roli, jaką gra obecnie Rosja Sowiecka i 
jaką chce grać w gospodarce świata. S ą
dzę, że propozycje p. Litwinowa mogą 
pozwolić na współpracę ekonomiczną mię
dzy Rosją Sowiecką a innemi krajami Eu
ropy. Zachowanie się detegacji w Londy

nie w sprawach zbożowych może nam dać 
tego dowody.

Spodziewam się, kończy minister Z a
leski, że Litwinow wróci do swej ojczyzny 
z przekonaniem, że nikt nie żywi żadnych 
planów wrogich przeciwko niej i że wszy
stkie na ten tem at plotki są absurdalne i 
wyssane z palca. Żaden z rządów europej
skich nie marzy o tworzeniu koalicji prze
ciw Sowietom. Jeżeli p. Litwinow nabie
rze przekonania, jego pobyt wśród nas b ę 
dzie tylko z pożytkiem dla pokojowej 
współpracy międzynarodowej.

O statn ie  słowa ministra Zaleskiego, 
wypowiedzianie pod adresem Litwinowa, 
e rozwiewające po raz niewiadomo który

A n sch lu ss
Obradująca w G enew ie  sesja Rady 

Ligi narodów sprawę groźnego dla pokoju 
europejskiego układu celnego autro-nie- 
mieckiego (tzw. „Anschlussu”) przekazała 
do rozpatrzenia Międzynarodowemu Try
bunałowi w Hadze.

Czy nie prowokacje
kom unistów?

Jak donosimy na innem miejscu, w 
Zagłębiu węglowem wybuchł strajk. M. in. 
objął on także kopalnię w Jaworznie.

Spokojny przebieg strajku w Zagłębiu 
Węglowem został nadszarpnięty przez bez
sensowne i bezmyślne agitacje komuni
stów, na których spada odpowiedzialność 
za poniżej opisane zajścia.

Przebieg strajku był spokojny. Stan 
ten w dniu 19 bm. uległ nagłej zmianie 
jednak.

Tłum robotników, zgromadzonych 
przed gwarectwem liczący około 2.000 
osób (w tem znaczną ilość z Sosnowca i 
Dąbrowy,), podburzony okrzykami licznych 
agitatorów komunistycznych, nie słuchając 
swych prowodyrów, nawołujących do za
chowania spokoju, ruszył w stronę kopalni 
wznosząc okrzyki: „Zatopić kopalnie!” — 
„Wytępić pompiarzyl”

Tłum podburzony wyłamał bramę, 
zdemolował portjernie i obrzucił znajdu
jącą się za bramą policję kamieniami.

Ze środka tłumu posypały się strzały 
rewolwerowe. Dwaj policjanci zostali ra
nieni kamieniami. Ód strzału, padłego z 
tłumu, ciężko raniono kobietę nieznanego 
nazwiska. Wezwania policji do rozejścia 
się nie odniosły skutku. Tłum w dalszym 
ciągu następował, obrzucając policjantów 
kamieniami i oddając strzały rewolwerowe.

Policja zmuszona była użyć broni, w 
wyniku czego 8 napastników zostało zabi
tych, 17 zaś rannych.

Tłum rozbiegł się, unosząc z sobą 
rannych. Część demonstrantów po opusz
czeniu kopalni udała się w stronę Byczyny, 
gdzie próbowano wznieść zaporę z kamie
ni na szosie.

Policja oczyściła szosę z dem onstru
jących.

Obecnie zapanował spokój na skutek 
interwencji wojewody w zarządzie kopalni, 
który zgodził się na arbitraż rządu. Wia
domość o tem zakomunikowano robotni
kom, którzy w liczbie około 3 tysięcy ze
brali się na rynku. Wiadomość o arbitra
żu rządu i zgodnie kopalni zarządu ze 
brani robotnicy przyjęli.

Oto, jak komuniści, gwoli własnym 
burzycielskim interesom stają w poprzek 
racjonalnej walce robotnika polskiego o 
poprawę bytu.

** *
W dniu 19 b. m. w Praszce, pod 

Wieluniem doszło do poważnego zajścia. 
Bezrobotni robotnicy sezonowi reflektują
cy na wyjazd do robót polnych w Niem
czech, wyruszyli w liczbie do tysiąca o- 
sób pieszo z Wielunia do Praszki, będącej 
punktem zbornym dla wszelkich partyj ro
botników emigrujących do Niemiec.

Pochód ten nosił charakter demon- 
strancji, a przyczyną jego było zmniejsze
nie zapotrzebowań na wyjazd do Niemiec.
I tak dla przykładu zapotrzebowania ro
botników sezonowych zmalały w ten spo
sób, że naprzykład, gdy w latach poprze
dnich emigrowało z Praszki po dwadzieś
cia kilka tysięcy, to w roku bieżącym za
ledwie 14 tysięcy robotników.

Znalazłszy się w Praszce tłum usiło
wał demonstrować przed lokalem Urzędu 
Emigracyjnego, wznosząc okrzyki i siejąc 
pogróżkami. Skonsygnowany oddział poli
cji rozpędził zebranych bez użytku broni.

Policja zatrzymała kilku osobników 
podejrzanych o podburzenie tłumu.

ZASTANÓW SIĘ!
Czy wolno Ci krzywdzić pismo przez 

zaleganie z opłatą prenumeraty ?
Czy wiesz o tem, że stajesz się gor

szym od kapitalisty, jeśli ociągasz się zwy- 
konaniem obowiązku każdego prenumera
tora?

sowieckie legendy o zbrojeniach i umo
wach skierowanych przeciwko Z. S. S. R. 
spotkały się z ogólnym aplauzem i wywo
łały na sali olbrzymie wrażenie. Naogół 
sądzą, że ten ustęp przemówienia p. Za
leskiego był specjalnie uzgodniony z —  
przedstawicielami mocarstw.
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Zmiana godzin handlu
Ministerja — spraw wewnętrznych, 

przemysłu i handlu oraz pracy zastana
wiały się nad zagadnieniem zreformowania 
dzisiejszych przepisów, co do godzin handlu 
przyczem chodziło o ustalenie, jakiego 
typu są właściwie przepisy o godzinach 
handlu. Ostatecznie stanęło na tem, że są 
to przepisy porządkowe i że wobec tego 
wykonanie ewentualnej noweli poruczy się 
ministrowi spraw wewnętrznych, w porozu
mieniu z innymi ministrami. <

Projekt noweli, którego nazwa brzmi: 
„Ustawa w sprawie zmiany i uzupełnienia 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 22 marca 1928 roku o godzi
nach handlu i godzinach otwarcia zakła
dów handlowych i niektórych przemysło
wych” przewiduje co następuje:

Art. I otrzymuje brzmienie: O ile 
rozporządzenie niniejsze nie stanowi ina
czej, spełnianie czynności handlowych i 
niektórych przemysłowych w niedziele i 
dni świąteczne jest wzbronione, zaś w 
dni powszednie nie może przekraczać 10 
godzin na dobę. Przerwy, podczas których 
sklepy będą zamknięte, wlicza się do go
dzin otwarcia tych sklepów i zakładów. 
W gminach wiejskich mogą wprowadzić 
przymusowe przerwy odpoczynkowe, nie 
wliczane do godzin otwarcia. Nie dotyczy 
to jadłodajni.

Wędliniarnie, mleczarnie i sklepy z 
pieczywem mogą być otwarte w dni po
wszednie do 13 godzin na dobę. W bud
kach, kioskach i gablotkach handel odby
wać się ma zgodnie z art. 4 dotychczaso
wej ustawy.

Owocarnie t.j. sklepy z przeważają
cą sprzedażą świeżych owoców, gdzie 
sprzedaż słodyczy, wody sodowej i mine
ralnej oraz napojów chłodzących jest je
dynie przedmiotem ubocznym handlu, sprze
daż może się odbywać we wszystkie dni 
w tygodniu w czasie od 1 czerwca do 30 
listopada włącznie w godzinach od 10—23, 
a w czasie od 1 grudnia do 31 maja w 
godzinach od 9 do 21>ej.

W niedzielę i dni świąteczne mogą 
być otwarte od godziny 7 — 10 : jatki z 
mięsem, mleczarnie, zajmujące się wyłącz
nie sprzedażą mleka i nabiału, kwiaciarnie, 
sprzedające kwiaty żywe oraz zakłady 
fotograficzne.

Koło Vll-me „Orlęcia" tworzy sekcję 
mandolinistów

Przy sekcji muzycznej w Kole VII 
„Orlęcia" tworzy się sekcja mandolinistów. 
Koledzy, którzy grają już na mandolinie 
lub gitarze, jak równie i ci Koledzy, któ
rzy chcieliby nauczyć się grać i posiadają 
instrumenta, proszeni są o zapisywanie się 
do tej sekcji. Zapisy przyjmuje kol. Szy
mański we wtorki i piątki każdego tygodnia 
w lokalu Koła przy ul. Głównej 31.

Koszta utrzymania w różnych krajach
O ile władze lokalne uznają za po

trzebne mogą być otwarte zakłady pogrze
bowe, oraz może być dozwolona sprzedaż 
detaliczna: słodyczy, owoców, napojów 
chłodzących, kwiatów, wyrobów tytunio- 
wych oraz zabawek w miejscach widowisk 
i zabaw publicznych przez cały czas ich 
trwania w ogrodach i parkach, kwiatów, 
świec oraz innych przedmiotów, służących 
do ozdoby grobów, dewocjonalji, pamiątek 
pocztówek w miejscach pielgrzymek oraz 
w miejscowościach kuracyjnych.

Pozatem  minister spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z innymi określił w d ro
dze rozporządzeń godziny otwarcia w ty
godniu zakładów widowiskowych i rozryw
kowych oraz aptek.

Strajk w zagłębiu węglowem
W dniu 18 b. m. we wszystkich ko

palniach na terenie całego Zagłębia Dą
browskiego wybuchł strejk górników oraz 
obsługi mechanicznej w kopalniach.

Strajk wybuchł wobec zastosowania 
nowej umowy, która pogorszyła dotychcza
sowe warunki pracy i płacy w przemyśle 
górniczym.

Ma on dotychczas przebieg zupełnie 
spokojny Niezbędna obsługa jest pozosta
wiona, a pełnią ją dyżurni górnicy.

Prócz kopalń całego Zagłębia Dą
browskiego, strajkują również dwie kopal
nie w Zagłębiu Krakowskiem.

Grozi również strajk w przemyśle w 
naftowym.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Z  życia organizacyjnego
Baczność, Czytelnicy „Pochodni"
Wobec tego, że Zarząd „Pochodni“ 

przystąpił w swej bibljotece do nowego 
inwentaryzowania książek prosimy by wszy
stkie Czytelniczki i Czytelnicy którzy mają 
u siebie wypożyczone książki z bibljoteki 
„Pochodni“, bezwzględnie do dnia 31 m a
ja r. b. wypożyczone książki zwrócili. Se- 
kretarjat czynny w poniedziałki i środy 
każdego tygodnia od godz. 7 — 9 wiecz.

W ycieczka O kręgowa do Radom ia
Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Pol

skiej Młodzieży Pracującej „O rlę” urządza 
w dniu 28 i 29 czerwca 1931 r. wycieczkę 
okręgową do Radomia.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
kol. Stanisław Szewczyk codziennie w lo
kalu przy ulicy Piotrkowskiej JMa 91.
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W dobie akcji o zniżkę cen porów
nania kosztów utrzymania w różnych pań
stwach europejskich ukazuje ciekawe p er
spektywy. Poniżej podajemy ceny, spro
wadzone do złotych polskich na terenie 
Paryża,’'.Berlina i Rzymu.

Gazeta kosztuje w Paryżu 10 groszy, 
w B jrlin ie  50 groszy a w Rzymie powyżej 
jednego złotego.

Czesne w szkole średniej wynosi w 
Paryżu — 680 zł., w Berlinie — 400 zł., 
w Rzymie — 150 zł. Przeciętna cena książ
ki powieściowej wynosi w Paryżu — 4,5 
zł., w Berlinie od 7 zł. wzwyż, w Rzymie
— 6 zł.

Golenie kosztuje w Paryżu od 70 gr. 
w Berlinie 70 groszy, w Rzymie do 90 gr.

Ubranie gotowe kosztuje w Paryżu 
około 220 zł., w Berlinie około 120 zł., 
w Rzymie 165 zł. Ubranie na miarę u kra
wca w Paryżu osoło 45 J zł., w Berlinie 
380 zł., w Rzymie od 300 zł.

Para kamaszy kosztują w Paryżu od 
45 do 80 zł., w Berlinie 28 zł., w Rzy
mie ok. 90 zł.

Jeszcze lepiej...
M agistrat likwiduje dom y n o c le 

gow e?
Magistrat m. Łodzi zamierza zlikwi

dować schroniska dla wyeksmitowanych 
mieszkańców m. Lodzi przy ul. Bazarnej 
i Zakładowej.

Domy te likwiduje się, jednak nie 
wiadomo, czy dla bezdomnych na przyszłość 
znajdzie się dach nad głową — zobaczy
my czy wszyscy bezdomni dostaną po
mieszczenia. Zamiast budować domy na 
Polesiu dla kupców, przemysłowców i par- 
tyjników trzeba było zawczasu pomyśleć
o budowie mieszkań dla bezdomnych.

Obecnie zapóźno biadać nad losem 
bezdomnych, trzeba zacząć akcję pomocy. 
Jeżeli Magistrat nie może sobie z tem dać 
rady, musi wziąć sprawę w swoje ręce 
całe społeczeństwo.

Na dnie rozpaczliwej 
nędzy

Fala bezdom nych — w yeksm ito
w anych rośn ie

Wtrzymane nu okres zimowy orze
czone przez sądy eksmisje, są obecnie wy
konywane, co powoduje, że bardzo wielu z 
pośród eksmitowanych, szczególnie zaś 
bezrobotni, nie mogą zdobyć się na opła
cenie kilkuset złotych za mieszkanie i ro-

Przejazd tramwajem kosztuje w Pa
ryżu od 22  do 33 groszy, w Berlinie 55 
groszy, w Rzymie 20 groszy.

Umeblowany pokój kosztuje miesięcz
nie w Paryżu od 180 do 330 zł., w Berli
nie od 80 do 110  zł., w Rzymie od 100 
do 180 zł.

Kilowat energji elektrycznej kosztuje 
w Paryżu 66 groszy, w Berlinie 92 grosze 
w Rzymie 2 zł. 50 gr. Ceny gazu są mniej 
więcej jednakowe, około 40 gr. za mtr. 3.

Ceny żywności przedstawiają się n a 
stępująco: cukier (1 kg.) kosztuje w P a 
ryżu 1 zł. 50 gr., w Berlinie 1 zł. 20 gr., 
w Rzymie 3 zł. 40 gr., herbata (1 kg.) 
kosztuje w Paryżu 29 zł., w Berlinie 28 zł. 
w Rzymie około 60 zł. Cena masła jed 
nakowa dla Rzymu i Berlina (9 zł. za 1 kg.) 
w Paryżu wynosi 11 złotych.

Pensja nauczycielska szkoły powszech
nej wynosi miesięcznie w Paryżu 700 zł., 
w Berlinie około 800 zł., w Rzymie 520 zł. 
biuralista zarabia miesięcznie w Paryżu 
660 zł., w Berlinie 550 zł., w Rzymie oko
ło 440 złotych.

czne komorne zgóry, skazani są na wyrzu
cenie na bruk. Magistrat nie może za
pewnić im mieszkania i dlatego w wielu 
wypadkach bezdomni wr«z z rodzinami 
zamieszkują opuszczone piece cegielni 
podmiejskich, względnie budki, przezna
czone na ubikacje lub zgoła dla psów.

Sprawą tą wobec nieudolności Magi
stratu będą musiały się zająć nasze związki 
i podjąć kroki, aby pobudzić społeczeństwo 
do akcji pomocy bezdomnym.

O O
R ob oty  k a n a liza cy jn e  m ają  
rozp ocząć  s ię  1 -g o  czerw ca

Delegacja do Warszawy z przedsta
wicielami związku „P raca“ na czele uzy
skała dla bezrobotnych m. Lodzi pożyczkę 
od Z. U. P. U. w wysokości 1.200.000 zł. 
Do kasy miejskiej wpłynęła już pierwsza 
rata pożyczki w sumie 400 tysięcy zło
tych, a jednocześnie Z. U. P. U. zawiado
mił Magistrat m. Lodzi, że przekazanie 
dalszych sum t. j. 800 tys. zł. nastąpi do 
końca bież. tygodnia.

D z ię k i  więc stnrnnlom związków, po 
czynając od wtorku przyszłego tygodnia, 
Magistrat może zacząć przyjmować za po
średnictwem P. U. P. P. robotników do 
robót kanalizacyjnych, poczem z dniem 1 
czerwca r. b. roboty zostaną rozpoczęte.

Powiedz kolegom
że p ra c ę  m ożna  zam aw iać  w A dm ini-

— — s trac j i  P io t rk o w sk a  9 1 . --------

KINO-TEATR
POWSZECHNEJSpółdzielni
SPOŻYWCÓW
Sienkiewicza 40.

P o c z ą te k  sea n só w  w dni p ow szedn ie  o 
godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w so b o ty ,  n ie
dz ie le  1 św ię ta  o godz. 2, 4, 6, 8 i 10 w.
Na pierwszy seans ceny miejsc: I-sze 
i 11-gie 60 groszy, 111-cie 40 groszy.
B ile ty  cz ło n k o w sk ie  w ażne  we w szy s tk ie  

dni o raz  w so b o ty  n ied z ie le  i św ia ta .

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! PODWÓJNY PROGRAM
Pierwszy raz w Łodzi tylko dla dorosłych od 17 lat

I. „O krok od hańby”
Wielki erotyczny film, ilustrujący życie upadłych dziewcząt. W rolach głównyęh: 

ZDENKA LISTOWA i WERNER FUETERER. Każda panienka powinna ten film zobaczyć

P ie rw szy  sen sacy jn y  film polsk i p. t.

II. „Martwy węzeł“
(C h iń czy k )  Człowiek bez rąk w roli głównej: K. Junosza-Stępowski.

NASTĘPNY PROGRAM:

Wznowienie wielkiego filmu z MARJĄ 
KORDĄ p. t.

Tajemnica zamku 
Meyerling

(tragedja domu Habsburgów)

Kino-Zeatr
• J »„Przedwiośnie

Żeromskiego 74£róg Kopernika.

CENY MIEJSC: zł. 1.20 90 gr. i 60 gr.
N a 1 s ean s  w sz y s tk ie  m ie js c a  po 50 gr. 

P o c z ą te k  s e a n ió w  o g. ł  pp. W s o b o ty ,  n ie d z ie 
le i świąt* o 2 p. p. O s ta tn i  o godz. 10 w ieoz

W SPANIAŁA PREMIERA! WSPANIAŁA PREMIERA!

Przepiękny erotyczny i sensacyjny dramat pg. głośnej powieści JAKÓBA HEERA0LG0R
W rolach głównych trzy atrakcyjne nazwiska

Camilla Horn, John Barrymore i V. Varkonyi

■  N ASTĘPN y PROGRAM:

„Upiór w Operze”
W NIEDZIELĘ, 

PORANKI DLA DZIECI
Ceny miejsc dla dzieci 20 gr.

KINO-TEATR DŹWIĘKOWY!

P o c z ą te k  seanBÓw o godz. 3.30 p .p .  
w sob o ty  i n ied z ie le  o godz. 12-e) 

w poł.,  o s t a tn i  o godz. 10 wiecz. 
C eny m ie jsc :  Na I s e n a s  od 1 zł. w 
so b o tę  i n ied i .  od 12-3 75 gr.  i 1 zł.

IH H B  W spaniała prem iera św iąteczna!
Fascynująca przeróbka filmowa najlepszej powieści Hermana Sudermana „Żona Stefana Tromholta p. t.

T Y R A N J A  M IŁ O ŚC I
D ram at z m y s łó w  i p o św ię c e n ia

W rolach
głów nych Lewis Stone1, Leily Hyams i Peggy Wood

W ydawca Z arząd Wojewódzki N .P.R . Druk F. Rydle wskiego Sienkiewicza 35, Telefon 10640. R edaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK


